
. Szkoła, piekarnia, za­
jezdnia PK S to in w esty ­
cje. których budowa sku- 
P‘a powszechną uwagę. 
Kierownictwo budów i Z a­
lega dokłada wszelkich  
starań, aby sprostać spo­
łecznemu zapotrzebowaniu. 
Reporterski rajd pozw olił 
ftam zapoznać się z za­
awansowaniem  robót na 
Poszczególnych obiektach.

B udynek szkolny posiada 
s tan  su row y zam knię ty , 
obecnie w ykonu je  się ty n ­
ki, trw a  pasow an ie  s to la rk i 
1 ślu sark i. Do w ykonan ia  
pozostało jeszcze 16 850 m- 
tynków  w ew nętrznych  i 
ok. 4 000 m 2 e lew acji. W y­
konanie tego zak resu  ro ­
bó t je s t decydu jące  dla 
d o trzym an ia  te rm in u  p rze ­
kazan ia  szkoły. W o s ta t­
nich dn iach  — dzięki za ­
tru d n ien iu  dodatkow ej ilo ­
ści ty n k a rzy  nasilono  tem po 
robót. Z ak ład a jąc  dużą 
k o n cen trac ję  be ton iarzy , 
la s try k a rzy , posadzkarzy , 
konieczną z uw agi na 
skórcony czas w y k o n y w a­
nia tak ich  aso rtym en tów  
jak  podłoża betonow e pod 
posadzki, lastrico , g lazu ra  
itp., budow a zgrom adziła  
dużą ilość sp rzę tu  — m . in. 
ustaw iono  trzy  w yciągi 
p rzyścienne, k tó re  w  ca­
łości rozw iążą kw estię  
tra n sp o rtu  pionow ego. N ie­
zbędne je s t zdobycie je sz ­
cze jednego  ag reg a tu  ty n ­
karsk iego , gdyż dw a p ra ­
cu jące n ie zo spokaja ją  
potrzeb .

J a k  w yn ika  z in fo rm a ­
cji in w esto ra  d o k u m e n ta ­
cja sali g im nastycznej zo­
stan ie  dostarczona do k o ń ­
ca czerw ca. A k tua ln ie  
trw a ją  w ięc p rzy g o to w a­

Postawili na koncentrację
n ia  do p rzep row adzen ia  
żu raw ia  w ieżow ego do 
m ontażu  te j sa li i b udynku  
dla nauczycieli. J e d n o ­
cześnie in w esto r p rzygo to ­
w u je  się do p rzekazan ia  
p lacu  budow y pod zespół 
in ternatów ’, na p lacu  p rze ­
p row adza  się ju ż  w ycinkę 
drzew . T erm in  p rzek aza ­
n ia  p lacu  up ły w a  w  paź­
dziern iku .

W szystko w skazu je  na 
to, że we w rześn iu  m ło ­
dzież będzie m ogała  w p ro ­
w adzić się do now ego 
obiek tu . Do tego czasu b u ­
dow a w ykona n aw ie rzch ­
nie dróg i do jazdów  n ie ­
zbędnych dla b u d y n k u  
szkolnego i zam knie go 
s ta ły m  ogrodzeniem .

P ra c u ją c a  tu  od p oczą t­
k u  budow y b ry g ad a  kom ­
pleksow a Andrzeja Wardy 
m on tu je  obecnie p a rap e ty  
w  b u d y n k u  szkolnym . 
O sta tn io  b ry g ad z is ta  o trzy  
m ał S reb rn y  K rzyż Z a ­
sługi — dow ód w ysokiego 
uznan ia  dla e fek tów  p racy  
całej g ru p y . Na w yróżn ie ­
nie zasługu ją  także  b ry ­
gady ty n k arzy  Jana T y- 
burccgo i m u ra rzy  A ndrze­
ja Letkiew icza.

N a budow ie Z ajezdn i 
PK S w prow adzono  p racę  
2 -zm ianow ą, aby p rzy sp ie ­
szyć w ykonan ie  n a ­
w ierzchni betonow ych. 
P ro jek to w an e  naw ierzchn ie  
(20 tys. m 2) w ykonano  
jeszcze w  ub ieg łym  ro k u  
i o św ietlone ośw ietlen iem  
docelow ym  (w ykonała  je 
g ru p a  „E lek tro b u d o w y ” 
pod k ie row n ic tw em  inż.

B. B artn ik a ) oraz p rz e k a ­
zano p rzedsięb io rstw u
PK S. O becnie trw a  p rz e ­
budow a is tn ie jący ch  n a ­
w ierzchni n a  czynnych 
p lacach  zajezdn i. S tw arza  
to ogrom ne u tru d n ien ia  
w  p racy  budow lanych , a 
także uży tkow n ika . Obie 
s trony  rozum ieją  w za jem ­
ne k łopo ty , załoga b u d o ­
w lanych  p o d ję ła  m ob ilizu ­
jące  zobow iązanie o m a ­
k sym alnym  skórcen iu  te r ­
m inu  zakończen ia  in w e­
stycji. W is tn ie jący ch  do­
tychczas w a rsz ta tach  g ru p a  
L P IP  pow ażnie  n asiliła  
tem po przebudow y in s ta ­
lacji. R ów nic sp raw n ie  ten 
podw ykonaw ca  prow adzi 
robo ty  san ita rn e , c.o., przy 
dop ro w ad zan iu  sprężonego 
p ow ie trza  i w ody pod  ciś­
n ien iem . B udynek  socjalny 
je s t p rzygo tow any  do p rze ­

k azan ia  i u ży tkow n ik  już

z n iego korzysta , na  p rz e ­
kazan ie  czekają  także  
w arsz ta ty , p rzekazano  b u ­
d ynek  m agazynu  głów nego, 
w ykonana  ie s t s tac ja  t r a n ­
sfo rm ato row a, do k tó re j 
obecnie doprow adza się 
kab e l WN, 10 bm . zak o ń ­
czono robo ty  b udow lane  
w  m agazynie gazów  tech ­
n icznych. K on tynuow ane 
są roboty  w  ho te lu  dla k ie ­
row ców , w y konu je  się k a ­
n a ły  c.o. i ciepłej wody. 
Is tn ie ją  re a ln e  przesłank i, 
że lipcow y te rm in  p rz e ­
k azan ia  inw estyc ji n ie  zo­
s tan ie  p rzekroczony . A n ek ­
sem  do um ow y przesun ię to  
jed y n ie  na koniec ro k u  
te rm in  w ykonan ia  b u d y n ­
k u  adm in is tracy jnego .
P rzyczyną było 11-m ie- 
sięcznc opóźnienie p rzek a ­
zan ia  p lacu  budow y, s>po- 
wmdawne przed łużen iem  
p rocedu ry  w yw łaszczenio­

w ej. N ad przygo tow an iem  
naw ierzchn i dróg czuw a 
Z bigiew  K ow alski — b ry ­
g adzis ta  b ru k a rzy , fach o ­
w iec stanow iący  k lasę  sam  
dla siebie.

D uża k o n cen trac ja  ludzi 
w y stęp u je  na budow ie 
p iek a rn i. D oskonale sp isu -

delegow ani z W arszaw y. 
T erm in  um ow y zakończe­
n ia  p rac  u p ływ a wre w rześ­
n iu . Z ałoga zobow iązała 
się go skrócić  do 22 lipca, 
a w  zw iązku  z tym  z w y­
przedzen iem  zakończyć ro ­
bo ty  b u d o w lan e  i p rz e k a ­
zać ob iek t -inwestorow i,

Rozpoczęto ju t  ty n k o w a n ie  b u d y n k u  p iekarn i .

je  się tu  b ry g ad a  m u - k tó ry  w y konu je  robo ty  po- 
ra rz y -ty n k a rz y  M ariana zosta jące  poza g enera lnym
Nowaka, ty n k a rze  Juliusza w ykonaw stw em  fcąm aszy- 
. . .  now iem e, u rządzen ia  tech -
Jasika oraz g lazu ra rze  nologiczne, ściany  stalow e 
M ariana Borkowskiego, DOKOŃCZENIE NA STR. 2

n ry g a d a  Z bign iew a Kowalskiego uk ład a  I rc l inkę  na  s ta n o ­
w iskach  dla  au tobusów .

YV związku z pom yślnym  przeprowadzeniem  w dniu 
28.03.1874 r. p ierw szej synchronizacji bloku nr VI 
w  Elektrow ni „K ozienice” składam  na ręce Oby­
w atela Dyrektora serdeczne gratulacje dla Załóg 
i K ierow nictw a Przedsiębiorstw  realizujących  
w Generalnym  W ykonaw stw ie budowę.

Budow a E lektrow ni „Kozienice” to przykład  
dobrej roboty stanow iący wzór dla budów energe­
tycznych w  kraju.

D yrektor N aczelny  
Zjednoczenia Przedsiębiorstw  Budowy  
Elektrow ni i Przem ysłu  
(—)mgr inż. Jerzy W ojtowiccki.
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Realizacja czynów XXX-lccia

Inicjatywa i zaangażowanie 
Załogi Nawęglania i Transportu

M ożna śm iało  pow ie­
dzieć, że p racow nicy  W y­
działu N aw ęglan ia  i T ra n ­
spo rtu  w iodą p ry m  w  po­
dejm ow aniu  akcji społecz­
nych. N ie ta k  daw no 
ich pom ysł w ybudow an ia  
zbiornika w odnego w 
o p a tkow icach  podchw yciły  
załogi budow niczych  e lek ­
trow ni w łączając  go do 
a«cji czynów  X X X -lccia , 
a tu  ju ż  sek re ta rz  w y d zia ­
łowy OOP W ładysław  Ka- 
sianiuk m eldu je  nam  
0 Podjęciu n iem n ie j a t r a k ­
c y jn y c h  zadań .

Z arów no p a rty jn i jak  
i b e zp a rty jn i p racow nicy  
w ydzia łu  postanow ili w y­
budow ać w  czynie spo łecz­
nym  ośrodek  rek reacy jn y  
w  Jan ik o w ie , położony 
w  pob liżu  n a tu ra ln eg o  
zb io rn ik a  w odnego. P rze ­
p racu ją  tam  10 tys. godz. 
a 5 tys. godz. przeznaczyli 
na upo rządkow an ie  te ren u  
zak ła d u  z czego ju ż  3.780 
godz. p rzeprocow ali.

E fek ty  tego dzia łan ia  są 
w idoczne. T eren  za jm o w a­
ny przez T ra n sp o r t i N a- 
w ęg lan ie  p rezen tu je  się

Ładnie p rezen tu je  się sk w er  przed b u d y n k iem  Genera lnego  
W ykonaw stw a.

najo k aza le j. Z ieleńce i 
traw n ik i, po sp rzą tan e  ciągi 
chodnikow e oraz oczysz­
czone drogi dojazdow e 
d ają  w rażenie  ładu  i p o ­
rządku . Z n iknęła  szpecąca 
p lac  w re jo n ie  w y łap y w a- 
cza m azu tu  g ó ra  złom u, 
u p rzą tn ię ta  w  czynie spo­
łecznym  w póln ie  z p ra ­
cow nikam i R em ontów .

U rządzono efek tow ny  
zieleniec z k lom bam i przy  
lokornotyw ow ni oraz tr a w ­
n ik  przy  b u d y n k u  p rz e ­
sypow ym . W ybudow ano, 
n iep rzew idziane  w  p ro je k ­
cie boksy na  złom i o d ­
p ad y  w ęglow e.

N a ty m  niekończą się 
pom ysły  i zam ierzen ia  
am b itn e j załogi. O becnie 
rozw aża się m ożliw ość w y­
k o rzy s tan ia  ciep ła  od d aw a­
nego „w  pow ie trze” przez 
w yiapyw acz m azu tu  i urzą 
dzenia n a  jego strop ie  
c iep la rn i, w  k tó re j przez 
ok rąg ły  ro k  zielenić się b ę ­
dzie tra w a  i rośliny  ozdob­
ne. J a k  cenna to  in ic ja ty ­
w a nie trzeb a  p rzek o n y ­
w ać. Być m oże będzie to 
ew en em en t w  skali k ra ­
jow ej, m a jąc  oczyw iście 
na uw adze e lek trow nie .

R odzi się pom ysł w y b u ­
dow ania n iew ielk iego  b a ­

senu  kąp ielow ego  przy 
Szkole n r 3 w  K ozien i­
cach, z p rzeznaczen iem  do 
n au k i p ły w an ia . P rz e k a l-  
k u low ano  już m ożliw ości 
i p rzy s tąp io n o  do odzysku 
m azu tu , k tó ry  przeznaczo­
ny m iał być ze w zględów  
technicznych  na s tra ty  
A kcja ta  p rzysporzy  fu n ­
duszy na celo rek reacy jn e
1 k u ltu ra ln e  dla załogi.

Z n a jąc  am bic je  i z a a n ­
gażow anie p racow n ików  
W ydziału  N aw ęg lan ia  i 
T ra n sp r tu  sp raw dzone już 
w pop rzed n ich  akcjach , 
w szystk ie  te zam ierzen ia  
będą n apew no  w sp rzy ja  
jących  oczyw iście w a ru n ­
kach  w ykonane.

Jak to jest m ożliw e, że 
w łaśnie u Was rodzi się  
tyle pom ysłów  i tak spraw ­
nie je realizujecie? — za- 

. p y ta łem  sek re ta rz a  K asia- 
niuka.

— P rzede w szystk im  in i­
c ja ty w a  całej naszej załogi 
decyduje  o p ode jm ow an iu  
czynów. P o trzeby  są oczy­
w iste. Pom ocne je s t ró w ­
nież zrozum ien ie  i p o p a r­
cie ze stro n y  k ierow nic tw a.

W arto  jeszcze podkreślić , 
że podczas gdy inne w y­
działy rea lizu ją  czyny po 
godzinach p racy , w  N aw ę- 
g łan iu  i T ranspo rc ie  w szy­
stk ie  p race  społeczne w y ­
k o rzy s tu je  się dni w olne, 
tzw . dublów ki. J e s t  ich
2 w  m iesiącu. W ykorzy­
s tu je  się w  ten  sposób 
m aksym aln ie  czas i środki 
tran sp o rtu . P racu jący  sp o ­
łecznie przyw ożeni są do 
e lek tro w n i i odw ożeni do 
dom ów  ou tobusam i p r a ­
cow niczym i.

Zadania dla wszystkich
Ju b ileu sz  X X X -lec ia  n a ­

szej O jczyzny sta ł się oka­
zją do podjęcia  szerokiej 
działalności na  rzecz po­
p raw y  w yg lądu  este ty czn e ­
go w  całym  k ra ju .

P o d ję ta  p rzez  w ładzo 
ad m in is tracy jn e  i załogi 
zak ładów  p racy  akc ja  po ­
rządkow a p rzyn io sła  w i­
doczne e fek ty  w  pow iecie 
kozienickim . W yrażają  się 
one w  pop raw ie  w yglądu  
estetycznego  zarów no w  
zak ładach  pracy , ob iek tach  
użyteczności pub licznej, 
ja k  i na te ren ie  posesji 
p ryw atnych .

W ram ach  p rac  n a  rzecz 
este tyzac ji m odern izow ano 
i zak ładano  ośw ietlenie 
uliczne, p o p raw iano  n aw ie ­
rzchnię  dróg i chodników , 
sadzono drzew a i k rzew y, 
zak ład an o  ogródki, -s taw ia­
no ładne  ogrodzenia. W iele 
tych p ra c  zostało w ykona­
nych  p rzy  ak ty w n y m  
udziale  spo łeczeństw a, a 
zw łaszcza m łodzieży.

P rzy  U rzędzie P o w ia to ­
w ym  w  K ozienicach pow o­
łan o  Z espół d/s P op raw y  
W yg lądu  E stetycznego  i 
S ta n u  S an ita rn eg o  P o w ia­

tu, k tó ry  k o n tro lu je  i 
koo rd y n u je  p row adzoną 
akc ję  po rządkow ą.

Od p aźd z ie rn ik a  u b r. na 
te ren ie  p o w ia tu  p rz e p ro ­
w adzono 5595 k o n tro li, w y ­
m ieniono 381 p o k ry ć  d a ­
chow ych, w ym ien iono  i 
w yrem on tow ano  534 ogro­
dzenia , w yburzono  221 
ob iek tów  m ieszkalnych  
p rzeznaczonych  do rozb ió r­
k i i 333 drobn ie jszych , 
p rzy stąp io n o  do re k u lty ­
w acji 6 w y rob isk , z likw i­
dow ano 25 dzik ich  w ysy ­
p isk  śm ieci, w ysadzono 
45.600 d rzew  i k rzew ów , 
itp.

W s to su n k u  do op iesza­
łych w yciągn ię to  k o n sek ­
w encje  k a rn e , n ak ład a jąc  
m an d a ty  i k ie ru ją c  sp raw y  
do ko leg ium  orzekającego .

Z zeb ran e j d o k u m en ta ­
cji w ynika, że ze w zglę­
dów p.poż. należy  dokonać 
w ym iany  p o k ryć  na  12 738 
budynkach . N a ten  cel PZU  
K ozienice udzieliło  ro ln i­
kom  pożyczek bezp ro cen ­
tow ych n a  sum ę 1.857.000 zł 
i pożyczek bezzw rotnych  
na  sum ę 150.000 zł.
DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Wyjazdowe posiedzenie
Stałej Komisji Energetycznej

RWPG w Elektrowni »Kozienice«
Przez kilka dni obradow ała w  W arszawie Stała K o­

m isja Energetyczna RWPG, której uczestnicy w  ra­
mach jednodniow ego posiedzenia gościli w  Elektrowni 
„K ozienice”. Było to 40 kolejne coroczne spotkanie 
w szystkich członków  tej Kom isji. N astępne odbędzie 
się w  Polsce za 9 lat.

Przybyli rów nież do naszej Elektrow ni przew odni­
czący Stałej K om isji Energetycznej RWPG, minister 
Energetyki i E lektryfikacji ZSRR tow. Piotr N lepo- 
rożny, który w  tow arzystw ie w icem inistra Górnictwa  
i Energetyki tow. B olesław a Bartoczka zw iedził za­
kład.

D yrektorzy E lektrow ni „K azicuice” — mgr inż. Adam  
Biały i G eneralnego W ykonaw stw a — > inż. Józef Z ie­
liński zapoznali w szystkich  uczestników  Sesji z w yn i­
kam i eksploatacji i postępem  robót budow lano-m on­
tażowych.
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itd.). „B e to n -S ta l” p rz e ­
k aza ł f r o n t  ro b ó t in w e­
storow i ju ż  10 czerw ca. Do 
tego czasu  w y konano  100%  
g lazu ry  (700 m 2), posadzki 
n a  p a rte rz e , 70% dróg 
i p laców  dojazdow ych. 
D zięki w cześn ie jszem u 
u d o stęp n ien iu  fro n tu  ro b ó t

P rzy zn ać  należy że wszy 
stk ie  p lace budów  w yróż 
n ia ją  się k o rzy stn ie  pod  
w zględem  p o rząd k u
O szczędna g o sp o d ark a  m a ­
te r ia ło w a  to  —  ja k  się 
ż a rto b liw ie  o k re ś la  — „ko ­
n ik ” k ie ro w n ik a . H obby  
to  n a  szczęście je s t z a ­
raźliw e. N a budow ie nie

T a k  obecnie  w yg ląda  b u d y n ek  Zespołu Szkól U n i t  f l i i jych .

P rzy zak ład o w a  P rzychód  
n ia  Z d row ia  posiada  obec­
nie 3 g ab in e ty  le k a rsk ie  
op iek i podstaw ow ej, 2 s to ­
m ato log icznej, 2 p u n k ty  
zabiegow e, lab o ra to riu m  i 
p u n k t ap teczny . A k tua ln ie  
p rzy jm u je  p ac je n tó w  2 le ­
karzy  ogólnych, 2 s to m ato ­
logów  oraz — dw a razy  w 
tygodn iu  — neuro log  i oku 
lis ta . T rudności lokalow e 
p laców ki są ogólnie znane. 
S y tu ac ja  u leg ła  p ew n ej po ­
p raw ie  dzięki u tw orzen iu  
p u n k tu  op iek i le k a rsk ie j 
w  b iu ro w cu  „B e to n -S ta l”, 
a  g en e ra ln ie  po lepszy  się 
po w y b u d o w an iu  —  u ję te j 
w  p lan ac h  — now ej p rz y ­
chodni.

B ardzie j dokuczliw y p ro ­
b lem  — to b rak  p erso n e lu  
m edycznego. B iorąc pod 
uw agę obow iązujące n o r­
m y stw ierdzić  należy , że 
p rzychodn ia  pow inna za ­
tru d n ia ć  dodatkow o 2 le ­
k arzy  ogólnych o sp ec ja l­
ności m edycyny  p rzem y sło ­
w ej i 1 laryngo loga na  p e ł­
nym  etac ie . Is tn ie je  też po ­
trzeba  z a tru d n ien ia  3 dy ­
p lo m o w an y ch  p ie lęgn ia rek , 
2 la b o ra n te k  i siły  fach o ­
w ej do obsługi EKG 2 razy  
w tygodniu .

W  m iesiącu  k w ie tn iu  le ­
ka rze  p rzy jm ow ali ponad 
70 p ac jen tó w  dziennie. 
P rzez now o u tw orzony  
p u n k t le k a rsk i w  ciągu 
n iespe łna  3 m iesięcy p rze ­
w inęło  się 3 200 pacjen tów . 
P rzy  tak im  przeciążen iu  
lekarzy  p rob lem  bad ań  
okresow ych  n ie  może być 
rozw iązany  w łaściw ie.

B rak  sk a rg  na  pracę

Służba zdrow ia

k o n tro li s tanow isk  ro b o ­
czych (w aspekcie  zag ro ­
żeń) itp .

N iedosta teczne  w y p o sa ­
żenie lab o ra to r iu m  pow o­
du je  znaczne s tra ty  czasu 
p racy . A by ich un ik n ąć  
„ B e to n -S ta l” wozi p raco w ­
n ików  na b ad an ia  sp ec ja li­
styczne do W arszaw y, przy  
tym  decyzja  ta  je s t w  p e ł­
ni ekonom icznie uzasadn io -

Fachowcy 
potrzebni od zaraz

służby zdrow ia, fa k t żc 
n ik t  n ie odchodzi z k w it­
k iem  zaw dzięczać należy 
g łów nie ofiarności lek a rzy  
i pe rsone lu  pom ocniczego.

S am i lek a rze  p rzy zn a ją , 
że wobec n ad m ie rn e j ilości 
p rzy jęć  chorych, bądź  no­
w o p rzy jm ow anych  do p ra  
cy — n ie m a ją  m ożliw ości 
rea lizow an ia  zasadniczego 
celu sw ojej działalności — 
ro zw ijan ia  p ro filak ty k i,

na. Pow odem  b rak u  k a n ­
dydatów  do p racy  w  p rzy - 
choćni g łów nie je s t  b rak  
m ieszkań.

O rgan izac ja  ochrony zdro 
w ia na  budow ie s ta je  się 
a la rm u jąca . W tej sy tuac ji 
p rob lem em  za ją ł się K om i­
te t Z akładow y P Z PR  po­
św ięca jąc  zagadnien iom  
służby zdrow ia o sta tn ie  p o ­
siedzenie, n a  k tó re  p rzy ­
by li m . in. z-ca k ie r. W y-

S w iebodz iń sk im  Z ak ładom  
„ E lte rn a ” p ie k a rn ia  p o sia ­
da 2 k o m p le tn ie  zm onto ­
w an e  piece . T ru d n o śc i 
w y s tęp u ją  w  k o n ty n u o w a­
n iu  robó t m ający ch  zw ią­
zek  z d ostaw am i in w e s to r­
sk im i — opóźnien ia  dostaw  
s ięg a ją  1,5 m iesiąca , co 
un iem ożliw ia  zakończen ie 
p ew nych  ro b ó t np . b ra k  
zb io rn ików  w ody zap aso ­
w ej je s t  p rzeszkodą w  w y­
k o n an iu  naw ierzchn i.

K ie ro w n ik iem  w szy st­
k ich  b u d ó w  je s t Stanisław  
Szym ański. Z w ażyw szy, że 
w sp ó łp racu je  z trzem a in ­
w esto ram i, a p ro b lem a ty k a  
w szystk ich  b u d ó w  je s t 
sk o m p lik o w an a  n a l e ż y  
stw ierdzić , że m a do w y­
k o n an ia  zad an ie  bardzo  
tru d n e . O sta tn io  uzyskał 
dużą pom oc dzięki pow o­
ła n iu  n a  s tan o w isk a  p.o. 
k ie row n ików  ob iek tów  m gr 
inż. Je rzego  W ereszczyń- 
skiego, m g r inż. Ew y 
B arszczew icz.

p o n iew ie ra ją  się to rby  po 
m a te ria ła c h  sypk ich , g ruz  
sk ład a  się w  w yznaczo­
nym  m iejscu  i w y k o rzy ­
s tu je  do budow y  p o d k ła ­
dów, odpady  d rew n a  t r a n ­
sp o r tu je  się do zasieki 
i późn iej zużyw a do p o d ­
g rzew an ia  lep ik u , nie 
niszcząc pe łn o w arto śc io w e­
go m a te ria łu . S p rzę t p o - 
posiada  zadaszen ie , m a te ­
r ia ły  sypk ie  są  zabezp ie­
czone p lan d ek a m i fo liow y­
mi, p o rządek  p a n u je  na r e ­
g a łach  m agazynów . U trzy ­
m an ie  p o rząd k u  n a  b u d o ­
w ie, szczególnie p rzy  dużej 
k o n cen trac ji n ie  je s t w cale 
ła tw e .

W p o rząd k o w an iu  te ren u  
budow y znaczny  udzia ł 
m ia ła  m łodzież obu szkół 
zaw odow ych . Z a naszym  
p o śred n ic tw em  K ie ro w n i­
ctw o B udow y dzięku je  m ło 
dzieży szkolnej za zaan g a ­
żow anie, w łaściw e p o d e j­
ście do zag ad n ień  i bhp  
i rze te ln y  w k ład  p racy .

działu  A dm in istracy jn eg o  
KW  P Z P R  — tow. W łady­
sław  Patrzałek i p rz e d s ta ­
w iciel W ydzia łu  Z drow ia  i 
O pieki Społ. U rzędu  W oje­
w ódzkiego — tow. dr Ire­
neusz M atuszczyk. N a p o ­
siedzen iu  pod ję to  szereg  
k o n k re tn y ch  w niosków  
zm ierza jących  do p op raw y  
sy tu ac ji; jednocześn ie  zo­
bow iązu jąc  D yrekcję  E lek ­
tro w n i do op raco w an ia  
k o n k re tn eg o  p ro g ram u  za ­
bezp ieczającego  p row id ło - 
w ą działalność służby zdro 
w ia. P ierw sze  rezu lta ty  p a r 
ty jnego  dzia łan ia  są ju ż  
w idoczne. D yrekc ja  E lek ­
tro w n i w y stąp iła  do Z e­
spo łu  O pieki Z d row o tne j 
o z a tru d n ien ie  2 lek a rzy  
ogólnych, la ryngo loga  oraz 
pe rso n e lu  pom ocniczego, 
zgodnie z po trzebam i, w y­
ja śn ia jąc , że czyni s ta ra n ia  
o w ygospodarow an ie  m iesz 
kań . Z ap ad ła  też decyzja 
o zakup ie  k ab in y  au d io m e­
trycznej, gdyż do tychczaso­
w a, źle zap ro jek to w an a  
nie spe łn ia ła  sw oich fu n k ­
cji. U rządzen ie  to je s t n ie ­
zw ykle istotne dla ko n tro li 
s łuchu  ponad  800 osób p ra ­
cu jącym  w h a łas ie  ponad  
100 decybeli.

Potrzebne w iększe zaangażowanie 
zakładów pracy i m ieszkańców

Czyny w Kozienicach
Ju ż  15.695 godzin  p rz e ­

p raco w ali w  czynie spo­
łecznym  przedstaw ic ie le  
zak ład ó w  p racy  oraz 
m ieszkańcy  K ozienic na  
rzecz m iasta . P rzy jm u jąc  
jed n ak , że zak res zap lan o ­
w anych  je s t znacznie 
w iększy, stw ierdz ić  trzeba , 
że tem po nie je s t im p o n u ­
jące . W praw dzie  rozpoczę­
to już  w szystk ie  zadan ia, 
a le w iększość z n ich  je s t 
cszcze nie ukończona. 

P rzep ro w ad ziliśm y  re p o r­
te rsk i rek o n esan s na 
trzech  fro n ta c h  społecznej 
robo ty : od n aw ian ie  z a b y t­
kow ych k ram ó w , po rząd -

Na szkolnym 
progu

W P rzy zak ład o w ej S zko ­
le E lek tro w n i 122 uczniów , 
k tó rzy  przez 3 la ta  zdoby ­
w ali u m ie ję tn o śc i w  z a k re ­
sie rem o n tó w  i obsług i m a ­
szyn  i u rząd zeń  en e rg e ­
tycznych , p rzy s tąp iło  do 
egzam inów  końcow ych . 
Z najom ość p rzed m io tu  k o n ­
tro lu ją  op iekunow ie  p r a k ­
ty k  — fachow cy z poszcze­
gólnych  działów  Z ak ładu . 
N ajliczn ie jszą  g ru p ę  s ta n o ­
w ią rem on tow cy . K om isji 
sp raw d za jące j p rak ty czn e  
p rzy g o to w an ie  do zaw odu 
p rzew odniczy  m gr inż. J a ­
cek D reżew sk i, członkam i 
są: inż. Józef Szczygłow ski, 
Je rz y  G uzińsk i, Z dzisław  
K alinow sk i, Je rzy  Banasie, 
w icz i W ilhelm  W ołow iec. 
P y ta n ia  dotyczą budow y 
m aszyn  i u rządzeń , p racy  
u k ład ó w , m a te r ia ło z n a w s t­
w a ,p rac  w arsz ta to w y ch , z a ­
g a d n ień  b h p  i p . poż.

W łaśn ie  zabezp ieczen ia  
p . poż. w  zak ładzie  om aw ia  
M arek  N akończy . To już 
o s ta tn ie  z p y ta ń  eg zam in a ­
cy jnych , odpow iedź rów n ie  
p ły n n a  ja k  p o p rzedn ie , to ­
też  k o m is ja  p rz e ry w a  egza­
m in  serdecznym  „d z ię k u je ­
m y ”. Po  chw ili Je rzy  M i­
łosz d o k ładn ie  op isu je  in ­
stan c ję  ro zpa łkow ą ko tła , 
w y k azu je , że nie stanow i 
d lań  ta je m n ic  sposób  z d e j­
m ow an iu  i z ak ła d an iu  ło ­
żysk  tocznych. K ilk a  p y ta ń  
dodatkow ych  i k o le jn a  po ­
zy ty w n a  ocena p rzy b y w a  
na  a rk u sz  p ro to k ó łu  egza­
m inacy jnego . W g ru p ie  
p rzysz łych  p racow n ików

rem o n tó w  ko tłów  św ie tn ie  
sp isa li się  rów n ież  w  cza­
sie egzam inów : Je rz y  R a- 
ta jek , Z b ign iew  G łuszek, 
A ndrze j S m olarczyk , E lżbie 
ta  D zw oniark iew icz  i B og­
dan  Sw istow sk i. D oskonałe 
p rzygo tow an ie  do zaw odu 
u jaw n ili rem o n to w cy  tu r ­
bin: S tan is ław  S m olarczyk , 
M ieczysław  C zyszek i A n ­
d rzej K acperek . N a w y ró ż­
n ien ie  zasłu g u ją  Ja n u sz  Lc 
n a rto w icz  i J a n  Ś m ie ta n ­
k a  (RWB), Ja c e k  M ajd ak  i 
Ja d w ig a  B o ja rsk a  (RWN) 
oraz M aria  L eszczak i S ta ­
n is ław  G izka (RWE).

W  n as tę p n y m  d n iu  eg za ­
m inów  b a rd zo  dobre oceny 
uzyskali: A nton i Sobczyk, 
Jan u sz  Z ielony, W acław  
O śka, P aw e ł P łock i — z 
D ziału  R uchu , W ald em ar 
D ąbrow sk i — A u to m aty k a . 
W dziedzin ie chem ii p ry m  
w iodą p an ie : Z ofia  R u t­
k ow ska  i D an u ta  Z aw o d ­
n ik  —  p ry  m u sk a  szkoły 
p rzed staw io n a  do odznaczę 
n ia  za w yn ik i n au czan ia  
i p racę  społeczną.

Ci n a jlep si i w ielu  ich 
ko legów  zn a jd ą  z a tru d ­
n ienie w m acie rzys tym  z a ­
k ładzie . Ci, k tó rzy  nie p o ­
tra f ili się w ykazać rz e te l­
nym  s to sunk iem  do nauki 
i odpow iedn ią  p ostaw ą 
uczn iow ską nie m a ją  je d ­
n ak  szans za tru d n ien ia . 
P rzew odn iczący  w szystk ich  
kom isji egzam inacy jnych , 
k ie ro w n ik  D ziału  K ad r 
E lek tro w n i m gr E ugen iusz  
K aczm arsk i, k tó ry  k o n tro ­
lu je  p rzeb ieg  egzam inu ,

zapew nia , że są to  jed n ak  
w y ją tk i bard zo  nieliczne 
G en era ln ie  rzecz b io rąc  
m łodzież na  egzam in ie  wy 
k aza ła  odpow iednio  w ysoki 
poziom  p rzygo tow an ia  do 
zaw odu. W ystaw ia  to 
ch lubne św iadactw o  szkole 
i s tw a rza  g w aran c ję , że 
hasło  k tó re  uczniow ie za ­
w iesili w  sa li eg zam in acy j­
n e j: DOBRĄ PR A C Ą
SPŁ A C IM Y  DŁUG W DZIĘ 
CZN O ŚCI SZKO LE, z n a j­
dzie pe łne  pokrycie  w  rze ­
czyw istości.

W sali egzam inacy jne j 
zorgan izow ano  ekspozycję 
p ra c  uczniów . P race  te  to 
m odele  m aszyn  i u rządzeń , 
w y k resy , tab lice  pog lądo­
w e, k tó re  stanow ić  będą 
cenną  pom oc naukow ą 
w zbogacają  w yposażen ie  
p raco w n i w  now ym  budyń  
k u  szkolnym . Z ap rezen to ­
w ane  p race  z w raca ją  u w a ­
gę p recy z ja  i e s te ty k ą  w y ­
k o n an ia . O prócz p rzek ro ­
jów , p ozw ala jących  na  za ­
poznan ie  się z budow ą 
u rządzeń , znalaz ły  się na 
w ystaw ie  u rządzen ia  dzia­
ła jące  ja k  np.: p rądn ica
sam ow zbudna  boczn ikow a 
w y k o n an a  przez M arię 
L eszczak, S tan is ław a  G is- 
kę  i M ieczysław a G órkę, 
m an o m etr do sp raw d zan ia  
te m p e ra tu r  — A n d rze ja  
G rabosza  i in. W e le k tro w ­
ni znajdz ie  zastosow an ie  
stanow isko  do sp raw d zan ia  
siłow n ików  w ykonane  
przez  Szczepasa Szm era. 
N a uznan ie  zasłu g u ją  au to  
rzy  w szystk ich  eksponatów , 
oraz nauczycie le  pod k tó ­
ry ch  k ie ru n k iem  uczniow ie 
p racow ali.

W szystk ich  za in te resow a 
nych zachęcam y do zapoz­
n an ia  się z ekspozycją .

(1)

kow an ie  p a rk u  m iejskiego 
i u rządzen ie  sk w eru  przy  
s tad ion ie .

M ożna ju ż  obecnie po ­
w iedzieć, że k ram y  zostały  
u ra to w an e . P ow sta ły  jesz ­
cze do w y k o n an ia  drobne 
robo ty  w ykończeniow e i 
m a la rsk ie . P racow n icy  K o- 
z ienickich  Z ak ładów  D rzew  
nych i S pó łdzie ln i W ielo­
b ranżow ej sp isa li się na  
p ią tk ę .

R ów nie duży postęp  ro ­
b ó t zano tow aliśm y  w  p a r ­
k u  m iejsk im . Część a lejek  
je s t ju ż  upo rządkow ana . 
Z akończono także  w kopy­
w an ie  i m on taż  k ab la  
ośw ietleniow ego. Pozostałe  
p race  p lan u je  się w ykonać 
w  najb liższym  te rm in ie .

N a p rzystad ionow ym  
skw erze, w  m iejscu  czynu 
p a rty jn eg o , P ow iatow y Z a ­
rząd  D róg L okalnych  roz­
począł ju  asfa lto w an ie  a le ­

jek . To zadan ie  będzie rów  
nież w najb liższym  czasie 
ukończone.

P rzew odniczący  K om isji 
C zynów  — M irosław Ma- 
tera p o in fo rm ał nas, że w 
do tychczasow ych p racach  
n a jlep szą  o rg an izac ją  i wy 
dajnością  w ykazali się pra­
cow nicy Spółdzielni Inw a­
lidów, m łodzież z PKS 
oraz uczniow ie Liceum  
Ogólnokształcącefjo i L i­
ceum Ekonomicznego.

N ie w szystk ie  jed n ak  czy 
ny rea lizow ane  są w  za­
p lanow anym  te rm in ie . B ra ­
k u je  n iek iedy  w łaściw ej 
k o o rdynac ji, co prow adzi 
w  konsekw encji do k ie ro ­
w an ia  g ru p  na  w ykonan ie  
zadań , k tó re  up rzedn io  
przew idz iane  by ły  d la  in ­
nych.

K cm is ja  C zynów  suge­
ru je  i chyba słuszn ie , aby

w yznaczyć jed en  stały  
dzień w tygodn iu  na  prace  
społeczne, co u ła tw iłoby  
ich w łaściw e zo rgan izow a­
nie. A pelu je  rów nocześn ie  
do o rgan izac ji p a rty jn y c h  
i ra d  zak ładow ych  poszcze­
gólnych  p rzedsięb io rstw  
oraz m ieszkańców  m iasta
0 jeszcze w iększe z a in te ­
reso w an ie  ak c ją  czynów
1 b ard z ie j ry tm iczn e  o rg a ­
n izow an ie  g ru p  czynow ych.

Z daża ją  się w y padk i n ie - 
poszanow an ia  tego co zo­
s ta ło  społecznie zrobione. 
Ja k o  p rzy k ład  posłużyć 
może ulica Boh. S tu d z ia ­
nek, n a  k tó re j w  czynie 
p a rty jn y m  p rzekopano  tra w  
n ik i i posiano  traw ę  a n a ­
stępnego  dn ia  stw ierdzono  
ju ż  ślady  d ew astac ji. N ie 
n a jlep ie j to  św iadczy o 
m ieszkańcach  te j ulicy, 
gdyż do n ich  w  tym  p rzy ­
p ad k u  należy m ieć p re te n ­
sję. P odobne p rzypadk i, 
może ty lko  w  nieco m n ie j­
szym  s to p n iu  stw ierdzono  
na ulicy W ójcików .

Tego ro d z a ju  h is to rie  nie 
pow inny  uchodzić b e z k a r­
nie, d latego  p roponu jem y  
aby sp raw ą  tą za in te reso ­
w ał się dzielnicow y. Może 
m an d a ty  p o sk u tk u ją .

Zadania dla wszystkich
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

N a przeszkodzie  w  sp raw  
n e j w ym ian ie  p o k ryć  d a ­
chow ych, ogrodzeń i p rz e ­
p ro w ad zen iu  innych  p rac  
ren o w acy jn y ch  s ta je  d efi­
cy t m a te ria łó w  bu d o w la ­
nych. P rzydz ia ły  nie pokry  
w a ją  w  całości po trzeb  w 
tym  zak res ie , a trzeb a  
uw zlgędnić , że z ich  p u li 
należy zaopatrzyć  obiek ty  
now o budow ane.

Licząc się z tym  z jaw i­
sk iem  w ładze pow iatow e 
p row adzą energ iczną  p o li­
tykę zm ierzającą  do u ru ­
chom ien ia  zak ładów  p ro ­
du k c ji m a te ria łó w  b udow ­
lanych , p row adzonych  przez 
kó łk a  ro ln icze, PO M  i zes­
poły ro ln ików . W części 
zak ład ó w  p ro d u k c ja  zosta­
ła już  u ruchom iona, co w 
pew nym  sto p n iu  złagodzi 
n iedobó r m a te ria łó w  b u ­
dow lanych.

N iezadow ala jąco  p rzeb ie ­
gają  p race  rem ontow e w  
pionie h and lu , usług  i g a ­
stronom ii. S tosunkow o n a j ­
lep iej p rzeb iega  rea lizac ja  
p ro g ram u  w  tym  zak res ie  
p rzy ję teg o  przez PZ G S w  
K ozienicach. N ajm n ie j z a ­
aw an so w an e  są p race  w 
G łow aczow ie, G arba tce , 
M agnuszew ie i G niew oszo-

U rząd  P ow iatow y  w ydał 
odpow iednie  decyzje w  
sp raw ie  budow y targow isk , 
jak o  że is tn ie jące  nie od­
p ow iad a ją  s taw ian y m  w y ­
m ogom . W budow ie z n a j­
d u je  się także  targow isko  
w  K ozienicach.

W celu u zy sk an ia  d a l­
szej p o p raw y  s tan u  sa n i­
ta rnego  om aw ianych  obiek 
tów, P ow ia tow a S tac ja  S a- 
ń ta rn o -E p id em io lo g iczn a  w 
K ozienicach w y d ała  148 
decyzji z ok reślonym  te r ­
m inem  w ykonan ia  zaleceń.

W II połow ie p rzep ro w a­
dzona zostan ie  ko le jn a  k la ­
sy fik ac ja  zak ładów  żyw ie­
n ia  zbiorowego, a w  razie 
s tw ierdzen ia  n iep raw id ło ­
wości stosow ać się będzie 
p ostępow an ie  egzekucyjne.

W p ro g ram ie  p o rząd k o ­
w ań a sieci h and low ej za­
k ład an o  odnow ien ie  p lansz 
p rzyd rożnych , szyldów , zao 
p a trzen ie  p u n k tó w  h a n d lo ­
w ych i usługow ych w  e s te ­
tyczne w yw ieszki o godzi­
nach  p racy , polepszenie  
ekspozycji w  w itry n ach  
sk lepow ych . N a tym  od ­
cinku  postęp  je s t bardzo

nieznaczny na  te ren ie  ca łe ­
go pow iatu .

W iele do życzenia pozo­
staw ia  w yg ląd  e lew acji bu 
dynków . W yjątkow o z a ­
n iedbane  są poczekaln ie  i 
p rzy s tan k i PK S, gdzie czę­
sto  b ra k  je s t in fo rm ac ji o 
k u rso w an iu  au tobusów .

W spom nieliśm y o lik w i­
dacji w yrob isk  i dzikich 
w ysyp isk  śm ieci. D odajm y, 
że zachodzi także po trzeba  
budow y  now ych, także  w 
K ozienicach. B rak  w y sy p i­
ska (obecnie op raco w y w a­
na je s t d o k u m en tac ja  tech ­
niczna i p row adzone prace  
uw łaszczeniow e) sp raw ia , 
że w y ją tkow o  zaśm iecony 
je s t te ren  obok os. E n e rg e ­
ty k i przy  ul. G łow aczcw - 
sk iej.

Z pow yższej — chociaż 
p o trak to w an e j skró tow o  — 
in fo rm ac ji w yn ika  kon iecz­
ność szybszego m obilizo-. 
w an ia  sił i ś rodków  dla 
p ełnej rea lizac ji p rz y ję te ­
go p ro g ram u  podn iesien ia  
e ste ty k i i s ta n u  sa n i ta rn e ­
go naszego pow iatu . N akaz 
ten  dotyczy w szystRich in ­
s ty tu c ji, zak ładów  p racy  i 
rn łp g n  snn ło rzp ń s tw a .

^fiudujetntt C le U trow tt ię ”

Poznajmy Ziemię Kozienicka

Zabytki
Z ajazd  w  M agnuszew ie po - w ysokością z p rezb ite riu m
chodzący z końca X V III i n aw ą  głów ną. N aw y bocz
w ieku . T en  m urow any , ne  o tw arte  do g łów nej
p a rte ro w y  ob iek t zb udo - a rk a d a m i fila row ym i. S cia-
w ano  w  kszta łc ie  lite ry  ny w n ę trza  rozczłonkow ane
„T ” o k ró tk ich  ram io n ach  pa rzy s ty m i f ila s tram i pod-
części fron tow ej. Po bokach  trzy m u jący m i w  naw ie  bel

. . .  . , . u i zna jdow ały  się s ta jn ie , kow anie. S k lep ien ia  ko leb -
Na te ren ie  p o w ia tu  ko - R adom ki) m iasto  b>ło nisz- o b e c n ie  ob iek t zaad o p to - kow e z lu ne tam i. W bu-

ziem ckiego zn a jd u je  się czone licznym i pow odzią- n a  p o trzeby szkoły dynkach  pok lasz to rnych
szereg  zaby tkow ych  o sad  mi. O becnie zostało  loko- p odstaw ow ej. zn a jd u je  się obecnie p le-
i m iast, k tó ry ch  pow stan ie  w ane o około 2,5 km  na w  Jcd ln i m ożem y 0 g lą- ban ia . J e s t  to budynek
d a tu je  ' się od p ierw szego  po łudn iow y  zachód wg dać d rew n jan ą chałupę  z m urow any , p a rte ro w y  na
o k resu  is tn ien ia  p ań s tw a  zm odyfikow anego  l^ 3 3 !1 X IX  w ieku . B udynek  je s t p lan ie  p ro s to k ą ta , k ry ty
P °lsk leg°- O prócz S iecie- W irw eka z ro k u  1813. d rew n jan y  0 k o n s tru k c ji dachem  dw uspadow ym .

„!)!!}" 3Z, ze zm ianą lokaliza- zrębow ej, posiada  belkow y W części zachodn iej zacho-
sk-ir-h r in w a  a CJk R yczyw ół sw oj s t ; czterospadow y dach w ał się daw ny u k ład  w nę-
r ń l w n i ą ; R I  a  ' zaby tkow y  c h a rak te r. P r a -  2 pó lszczytcm . trza : k o ry ta rz  z szeregiem

r , , . ' va rn ie jsk ie  m iejscow osc w ś ró d  zaby tków  sa k ra l-  cel, sk lep ien ia  ko lebkow e
. . • v  ? J?i e r v .n a  ta u traciła^ w  końcu  X IX  ny Ch na uw agę zasługu je  z lu ne tam i. Na zew nątrz

nnśria n r ^ - J t n ^ 03 i i?S Włca u ' . R yczy " 'ół Jest kościół i daw ny k la sz to r kondygnacje  oddzielone
m iasto  założono w  I  osi i ą <T(fy,s, ? r ? lr}iczą. dom in ikańsk i w  W ysokim  gzym sam i,
m iasto, założone przez S ę - Do zaby tków  k u l t u r y  m a K ole F u n d a to rcm  kościoła  N a uwagQ zasłu g u je rów

był S tan is ław  W itow ski n ież kościół p a ra f ia ln ydziw oja G łow acza w  ro k u  te r ia ln e j należy  k ra jo b ra -
1445, zachow ało sw e p raw a  zow y p a rk  w  Brzozie. P rze  £ y ‘ „  'V a JTri om i e r  ś ki "k  tń 5 1Ca * o sc lo ł. Pa ra n a in y "
m iejskie do początków  X X  w aża ją  w nim  jesiony, w f / c h T s s S s S '̂ f u n d a c h
w ieku. O sada ta  zosta ła  d rzew a ow ocow e oraz lipy . ^  n„H nw n a 5 ■ 7 r -  fundacji
spalona całkow icie w  1945 Szczególnie p iękna je s t 7. i , ni . 7nn'a płów nie s ta ra -  1 . ? 1 ®Z3r° ^ "
roku. Obecnie odbudow any  a le ja  lipow a o podw ójnym  • t a n a ’ W ielonolskiecó * aa m i?'16Ce P °p rzed - 
G łowaczów posiada  zacho- szpalerze  poorzccznvm  meJ ?  an a  W iel°P ° lsk ieS° m ego d rew nianego  z ro k u
w any pierwoTny p ro s to k ą t-  P rzy  k ońcu  X V n i w " e k u  W ^ n T z a U  ^
ny uk ład  ry n k u  z u licam i p a rk  został w zbogacony o P . 'i kl ^rośtiół ♦ £  -1 s ty lu  neogo-
w ybiegającym i z naro żn i- kam ienne  k ap ite le  k o ry n -  kach  n  l h „ r in w  ty ° k im ’ m a ro * 'a n y - •>c d n °-
ków  rk io  k ‘ń re  iiźv«;ar,p ten  zosta ł p rzebudow any  naw ow y. Z n a jd u je  się w

k t^ U ły^ S 5 r P° P °źa rze - Po za - nim  b arokow a am bonaZałożycielem  G niew osze- jak o  stoły ogrodow e. r Z l n ł k . S ń  T  ™ T° a r ' amuc\na  z 
* a  był podsto li san d o m ie r- W p a rk u  zna jdow ał się k ° n a  T  sp row adzona
ski J a n  G niew osz, k tó ry  na  dziś już  nie is tn ie jący  p a -  b !ck t p rzeszed ł w  P °s ia d a - z k la sz to ru  cyste rsów  w
grun tach  w si O leksów  w  łac  O żarow skich  zbudowa-" ° Hwie' Z ^ g°  ' 1  k ’asZAt0
roku 1693 założył m iasto  ny w  początkach  X IX  w ie- “ Sn" rvu sprow adzono do B rzózy
0 dzisiejszej nazw ie. G n ie- ku  przez A dolfa A dam a dzonv w ' czas;e p jerw szei H -w ieezne h erm y  J u -
woszów położony n a  tra s ie  Loew ego. P a łac  ten  został .v n >JL ęw jnt nwpi   7  "t 1 ^ J ort}on:3, 1 0SierP
z W arszaw y do L u b lin a  zupełn ie  zniszczony w  la -  „ i .  fa oaHa i inu" p, ? rzef? -  w ykonanych
był d w u k ro tn ie  n iem al tach  o sta tn ie j w ojny . Z a- - a n H rp«tanrnw i" około 163o ro k u  przez
doszczętnie spalony  -  w  chow ane m u ry  zostały  ro - ™  z0T ta ł w  ro k u  l l S  c a '  ^ n d rz^ a G.otckcne> P r ^ d -
roku 1783 i w  czasie p ie rw  zeb rane  w  la tach  60-tych. TZa Ą .J  s taw ia jący ch  sceny z życia
szej w ojny  św iatow ej. Po Dziś w  m ie jscu  daw nego }. ° ^  “  ew angelistów . Is tn ie ją
tym o sta tn im  pożarze u tr a -  pa łacu  sto i szko ła  1000-le -  L ?  m urem  k o s -  przypuszczen ia , ze podob-
cił p raw a  m iejsk ie . cia. P a łac  budow any  w  ctlć „ zb^ ° ! L al ne jc s t P °chodzcnie Pozo

R yczyw ół, k tó ry  jak o  s ty lu  rom an tycznym  był L  f  s ta łych  siedm iu  p łasko
osada ro zw iną ł się w  X IV  p ię tro w y  i podpiw niczony  P osiad a  trzy naw y  i bu d o - rzcźb> p rzed s taw ia jący ch
w ieku p raw a  m ie jsk ie  zbudow any  w  kszta łc ie  p ro  v-ę bazy lik i na  p lan ie  p ro - sceny M ęki P ań sk ie j,
o trzym ał w  ro k u  1409. s to k ą ta  — z ta ra sem  od s to k ą ta . K orp us naw ow y O prócz budow li koście l-
W XV w ieku  by ł siedzibą ogrodu. Od południow ego  je s t tró jp rzęsłow y ; — p rez - nych na  te ren ie  pow ia tu
sta ro stw a . O środkiem  m ia -  w schodu posiada  o ran żerię  b ite riu m  k w ad ra to w e  je d -  zn a jd u je  się szereg  kap lic
sta był k w ad ra to w y  ry n e k  a od północy dw ie w ieżycz i zaby tkow ych  fig u rek
z p rzek ą tn y m i a rte riam i, ki. noprzęsłow e, po  Dokach p rzyd roznych.
Ze w zględu n a  sw e po ło- W g ru p ie  zaby tków  n a  zach ry s tia  i sk arb czy k  a
żenie (w w id łach  W isły i uw agę zasługu je  daw ny  n ad  n im i k ap lica  rów ne  Stan isław  K ow alski

Ja k i je s t stan  dróg w  p lan u je  się w ybudow an ie  
pow iecie kozienickim  w szy- około 170 km  now ych  dróg 
scy w iem y n a jlep ie j. Poza W  tym  czasie zm odern izo- 
n ielicznym i w y ją tk am i jak  w anych  zostan ie  jedno  
tra sa  w arszaw ska, lube lska  cześnie około 200 km  dróg 
czy zw oleńska pozostałe is tn ie jących . N iezależnie od 
p rezen tu ją  się żle lub  b a r-  tego p rzeb u d u je  się w zględ- 
dzo źle. n ie  w y b u d u je  26 m ostów

N adąża jące j za now o- O gółem  n a k ład y  na  budów  
czesnością m odern izacji n ic tw o  dróg i m ostów  
oraz dalszej rozbudow y w zględnie ich u lepszen ie  
is tn ie jących  ju ż  po łączeń  lub  m odern izac je  w yniosą 
dom aga się rów nież łącz- 106 m in. zł w  la tach  1973— 
ność i te lekom un ikac ja . 1975 i 224 m in. zł w  la tach  

W ydział K om un ikac ji 1976— 1980. P ow ażne kw oty  
PPR N  w  K ozienicach w p rzeznaczone zostaną na 
o p a rc iu  o ak tu a ln e  p o trze - budow ę i m odern izac ję

In w e s ty c je  d ro g o w e
i telekomunikacyjne powiatu

do ro k u  1 9 8 0
by i m ożliw ości, op racow ał ulic w  K ozienicach. W ybu- 
szczegółow y p ro g ram  za- dow ane zostaną m. innym i 
m ierzeń  inw estycy jnych  dla ulice: N ow opro jek tow ana,
pow iatu , w  zak res ie  łącz- P iaskow a, Zdziczów , oraz 
ności i te lek o m u n ik ac ji, p rzebudow ane: W arszaw -
oraz budow y dróg i m o- ska, G łow aczow ska, P a r -  
stów  do ro k u  1980. kow a, K ochanow skiego.

O p iera jąc  się na  tym  R ozbudow a siec i, dróg 
p rog ram ie , p rzy jąć  m ożna, sp rzy jać  będzie rozw ojow i 
że zrealizow an ie z aw arty ch  kom un ikacji. N iezbędne są 
w  nim  zadań  pow inno  w  w ięc n ak ład y  n a  in w esty - 
znacznym  s to p n iu  ro zw ią- cje PK S. W ro k u  b ieżą- 
zać te p rob lem y. cym  zakończona zostanie

. . .  rozbudow a zajezdn i PK S
Jeszcze w  ro k u  bieżącym  w K ozienicach, a w  la tach  

w szystk ie  m iejscow ości po - n astęp n y ch  p la n u je  się b u - 
w ia tu  o trzy m ają  po łączen ie  dowę now ego dw orca au to - 
tclefon iczne. Do ro k u  1975 bUsowego. 
ro zbudow ana  zostan ie  is t-  zw iązku  z rozbudow ą
n ie jąca  c en tra la  te lefon icz- Zajezdn i pow ażnie  w zroś- 
n a  w  K ozienicach, oraz roz n je Hość ta b o ru  sam ocho- 
poczęta  budow a a u tom  a - dow ego zarów no w  tra n s -  
tycznej cen tra li m iędzy- p o rc ;e osobow ym  ja k  i to - 
m iastow ej, k tó re j zakon - w arow ym . W tran sp o rc ie  
czenie p rzew id u je  się na  osobow ym  w  ro k u  1972 
ro k  1980. M iasto  o trzym a śred n ia  ilość ta b o ru  w yno- 
au tom atyczne po łączenie z siła  73 a u to busy, w  roku  
R adom iem , K ielcam i, W ar- 1975 będzie ich ju ż  około 
szaw ą, Z w olen iem  O pocz- 100j a w  ro k u  1980 około 
nem  1 S tarachow icam i.

Z ad an ia  drogow o-m osto - W tran sp o rc ie  to w aro ­
w e rea lizow ane  będą  w  w ym  w ro k u  1972 średn ia  
fo rm ie  rem o n tó w  k a p ita ł-  ilość tab o ru  w ynosiła  53 sa 
nych is tn ie jący ch  dróg i m ochody, w  ro k u  1975 bę- 
m ostów  oraz budow y no - dzie ju ż  66  jed n o s tek , a w 
w ych. I tak  do ro k u  1980 ro k u  1980 — 90 jednostek .

P ro b lem y  o ch ro n y  środow iska

N ato m ias t gorzej p rzed ­
staw ia  się sp raw a  m o d er­
n izac ji o b iek tó w  h an d lo ­
w ych. Z by t dużo je s t jesz ­
cze, w  s to su n k u  do now o 
o tw arty ch , n ie licznych  skle 
pów  z p raw dziw ego  zd a­
rzen ia , m a ły ch  sklepików , 
nic sp e łn ia jący ch  sw ej roli.

Potrzebne jak woda
W w aru n k ach  w spół- niczony m iejscow ościam i: 

czesnego ro zw o ju  technik i M agnuszew , S ieciechów , 
opanow anie  um ieję tności Sucha, S uskow ola, Jc d ln ia -  
i w yp racow an ie  system ów  L etnisko, B rzóza i S tu -  
ochrony  i k sz ta łto w an ia  dz iank i P an ce rn e . W re jo - 
środow iska  je s t  jed n y m  nie tym  pod szczególną 
z na jis to tn ie jszy ch  za- ochroną pozosta ją : fra g -
gadn ień  dn ia  dzisiejszego, m ent Puszczy K ozien ick iej 
T oteż w  rea lizow anym  w w id łach  W isły i R a- 
obecnie p ro g ram ie  spo łecz- dom ki (w  zasięgu  w p ły - 
no -gospodarczego  rozw ó ju  w ów  e lek tro w n i pow . 
naszego k ra ju  p rob lem  ten  100 km 2), re z e rw a t p rzy - 
zn a jd u je  się w  cen tru m  ro d y  „Z agożdżon”, lasy  
za in te reso w an ia  w ładz  zieleni w ysokiej w okół 
państw ow ych , a całość p o - Je d ln i i G a rb a tk i-L e tn isk o  
czynań je s t bacznie  śle - o raz  lasy  z ielen i m ie jsk ie j 
dzona przez  opinię p u -  w raz z jez io rem  w  K ozie- 
bliczną. n icach . T ym  b ard z ie j d ra -

R ozbudow a p rzem ysłu  n a  styczny  w y d a je  się fak t, 
te ren ie  p o w ia tu  kozien ic- ze m arcu  b r. na  te ren ie  
kiego s tw arza  szereg  za- a d m in is tracy jn y m  m iasta  
g rożeń d la  w ysokich  w a- K ozienice zniszczono 4 ha 
lo rów  p rzy rodn iczych  n a -  lasu  chronionego U chw ałą, 
szego reg ionu . W ładze P olecen ie  dokonan ia  w y- 
ad m in is tracy jn e  i d y rekc je  cinki w ydał p racow n ik  
za in te resow anych  zak ła - lasów  państw ow ych  in ­
dów  p o d e jm u ją  k o n k re tn e  s ty tu c ji pow ołanej do p ra -
przedsięw zięcia , m ające  n a  w idłow ego p r o w a d z e n i a ________________________________
celu  m ak sy m aln e  o g ran i-  go spodark i d rzew nej. Do- 
czenie lu b  un ik an ie  s t r a t  p ie ro  in te rw en c ja  N aczel- w szvstk im  w  h H , , , . •
w  środow isku  n a tu ra ln y m  n lka  P o w ia tu  spow odow ała w szystk im  w  rzekach  dow ę zapór, zastaw ek  1 ja -  

Jed n y m  z n ierw szvd i' w strzym an ie  bezm yślnej ! zb io rn ikach  n a tu ra ln y c h  zow. R ea lizac ja  tego p ro - 
Je a n y m  z p ierw szych  , szu tcznych. P rzez p o w ia t g ram u  to n iezbędne m in i-

ak to w  fo rm alnych  w ładzy akcji. kozienicki p rzep ły w a ją : m um , a je j pow odzenie za-
te ren o w ej w w ojew ództw ie Do p ierw szop lanow ych  W isła na d ługości 70,6 km , leży w  dużej m ierze  od 
k ie leck im  n o rm u jący m  to prob lem ów  ochrony  ś ro -  P ilica  — 5,5 km , R adom ka społecznego zaangażow a- 
zagadn ien ie  je s t uch w ała  dow iska n a tu ra ln eg o  n a -  — 23 k m > Z agożdżonka — n ia  — czynów  społecznych
w ojedódzkie j R ady  N aro - ie iy  o rg an izac ja  ra c jo n a l-  r n k ™l KanaA  K ozi,e,ni cko- [, . J .  , , . iŁzy o rg an izac ja  la g u n a *  G m ew oszow ski — 24,2 km  przem ysłow ych
dow ej w  K ielcach z dn ia  n e j gospodark i zasobam i oraz 7 m n ie jszych  rzek  tach.
28 czerw ca 1971 r . J e j w odnym i. Ze w zględu na  i k ilk an aśc ie  n a tu ra ln y c h  W ćelu  zachow an ia  n ie -
g łów ną in ten c ją  je s t och- m asow e w ystępow an ie  te - c ieków  tw orzących  się naru sza ln cg o  p rzep ływ u
rona środow iska  człow ieka co surow ca często zagad- u k res lc . / oztoP 6w  i d« - w ód R adom ki i pokrycia  , . . , . fe0 su ro w td ’ częslu Zdgau zych opaddw  zap o trzeb o w an ia  ro ln ic tw a
p rzed  neg a ty w n y m i sk u t-  p ienie to je s t n ie  docen ia - G ospodarow an ie  zasoba- na  w odę, n a  te ren ie  pow.
kam i przem ysłu . M. in . nc j w  bieżącym  d z ia łan iu  Dii W isły i P ilicy  zn a jd u je  radom sk iego  zostanie w y-
określono  w  n iej obszary  n ie uw zg lędn ia  się sk u t-  ?i(« .w  gestii o rganów  cen- budow any  zb io rn ik  o po -

O Handlu 
i Zaopatrzeniu

M iejska Rada N arodowa łających w K ozienicach i 
pośw ięca w ie le  uw agi w szystkich ich komórek  
spraw om  handlu. W ycho- jest czynienie m aksym al- 
dzi przy tym  na przeciw  nych w ysiłk ów  w  celu  
licznym  dezyderatom  zgła- zabezpieczenia dostatecz- 
szanym  na naradach sam o- nej ilości tow arów , ich 
rządów robotniczych a tak- pełnego asortym entu ale nic 
że w  czasie spotkań rad- trzeba przy tym  zapom l- 
nych z  wyborcam i. nać, że nie w ysiłk i lecz

W ostatnich m iesiącach efek ty  są w ykładnikiem  
w ystąpił pew ien  postęp w  osiągnięć.

zaopatrzenia Scsja uznał3i że nalezy  
sklepów  GS, a także w  w y - m jm o słuszn ie staw ianych  
posażem u 1 m odernizacji zarzutów , oddać kozienic- 
niektórych placów ek. Jed- kiej GS spraw icdliwość. 
n a k . z ostatniej sesji m iej- p ew na popraw a w  zaopa- 
skiej Rady N arodowej, trzeniu napew no jest j 
która zajm owała się oceną uw zględnić należałoby przy 
koziem ckiego handlu i jego n jc najlepsze warunki 
przygotow aniem  do' sezonu w jakdch spółdzielnia egzy- 
letm ego m ożna w yciągnąć st u j e , 
w nioski, że narastające po­
trzeby n ie zaspakajają  
am bicji w ładz adm inistra­
cyjnych m iasta 4 pow iatu, 
jednostek handlowych...ani 
konsum entów, którzy w  
ostatecznym  rachunku m a­
ją prawo do staw iania  
realnych żądań.

Jakie m ankam enty w y- K ontynuować w ięc warto 
suw ają radni w  im ieniu ią Czenic m ałych pom iesz- 
sw oicli w yborców? czed w  w iększe.
—H andel w ciąż jeszcze za- Jeszcze w ielo do życze- 
pom ina, że pow inna pod- n ;a pozostaw ia uprzejm ość 
nieść się kultura obsługi, sprzedawc6w. N o cóż — w  
ekspozycji tow arów  oraz handlu niestety stosuje się 
popraw ić w arunki sprzc- w idocznie jeszcze tylko za- 
daży. Sprzykszyły się już sadg prem iow ania obrotów  
ciasne często brudne sk le- a nje kultury obsługi, 
piki, n ieefektow ne w ysta - Przem yślane w ypow ic- 
w y i niektórzy nieuprzejm i dzi oraz w nioski radnych 
sprzedaw cy. Przew lekłe j kom isji, które przyjęła 
jeszcze w icąż rem anenty, se s ja , nacechow ane były 
w iszące na szyldach w yp i- troską o potrzeby dnia 
sane na brudnych kart- dzis iejszego i dalszą syste- 
kach inform acje: „W y- niatyczną poprawę handlu
szłam  do biura ’, czy też w  naszym  m ieście. 
„Przyjęcie tow aru”. D ener- S esja zobow iązała Radę 
w ują one klienta, którzy do przedstaw ienia zgłoszo- 
rzekomo w  handlu są pa- nego przez Kom isję w nios- 
nem. Można jeszcze zrozu- ku pow iatow ej Rady N a- 
m ieć w  handlu w ystęp u - r0dowej, o podjęcie starań 
jące braki, okresow o m ałe Zm iany strefy zaopatrzenia  
ilości w  sklepach tzw. to- z tzw. „zielonej” na strefę  
w arów  dzielonych, ale nie m iejską. W nioskiw ano też 
można zrozum ieć np. bra- aby adm inistracyjne w ła- 
ku dowolnych rozm iarów dze m iasta i pow iatu w y- 
odzicży, m ałego asortym en w arły skuteczny w pływ  
tu w yrobów  garm ażeryj- na w ładze zwierzchnie 
nych czy też słab iu tk ie- handlow e (PZGS, WZGS, 
go ostotnio zaopatrzenia WZCSO, WZMlecz., „El- 
sk lepów  Centrali Ogrodni- dom ”) i spow odow ały więk  
czej w  których notuje się szc ich zainteresow anie po- 
chroniczny brak now alijek trzebami kozienickiego ryn 
a jak już są to zw iędnięte ku . Oraz aby te instytucje 
i nie św ieże). Sklepy tej SZczebla w ojew ódzkiego  
instytucji handlow ej nic zw olniły  w ięcej lim itów  i 
mogą być napew no przy- pieniędzy na budowę no- 
kładem  troski o klienta, w ych paw ilonów  handlo- 

W referacie N aczelnika w ych w  obrębie Kozienic. 
Miasta i koreferacie K o- Jestesm y jednak mimo 
misji handlu i usług MRN stw ierdzonych m ankam en- 
oberw ało się w ła śc iw e  tów, optym istam i. Ambicje 
w szystkim  pionom  handlo- 1 dążenia w ładz nie są 
wym . Zarzuty były nape- apf zcezne z t r u n k a m i  
wno w  pełni uzasadnione działania poszczególnych  

nie mają racji ci w szy- pi2,n?,w  handlow ych, 
scy, którzy poczuli się do- „  Tylko jedna uwaga 
tknięci faktem , że nie p od zem e się z polityką  
chw alono w  dostatecznej handlow ą, a jej realizacja  
m ierze ich w ysiłków . to dw ie odrębne spraw y 1

nalezy jeszcze raz przypom  
Trzeba jeszcze raz przy- nieć, że nie słow a lecz czy- 

pomnieć, że podstaw ow ym  ny św iadczą o robocie k ic- 
obow iązkiem  w szystk ich  row nictw a handlow ego, 
instancji handlow ych dzia- (jpo)

zak ładów  
w  kosz-

tra ln y ch . P lan y  gospo- jem ności 218 m in m*. 
darcze p o w ia tu  uw zględ- Z w ody tego zb io rn ik a  na 
n ia ją  zagospodarow an ie  te ren ie  naszego p o w ia tu  
pozostałych  zasobów . I s t-  dla celów  ro ln iczych  m ożna 
n ie je  p ro g ram  tzw . m ałe j będzie k o rzy stać  po w y- 

rr u .Ari h re ten c ji, op racow any  przez bu d o w an iu  jazó w  lu b  p ro -
, , Z asoby w oa pow ierzeń - po w ia to w ą  R adę N orodo-. gów  um ożliw ających  pobór

Puszczy K ozien ick iej o g ra - n iow ych w y stęp u ją  p rzede  w ą, k tó ry  uw zględnia  b u -  DOKOŃCZENIE NA STR. 1

chronione, w ym agające  
zabezp ieczenia  p rzed  zm ia­
ną form  ich uży tkow an ia . 
Jed n y m  ze zg rupow ań  ta ­
kich obszarów  je s t re jo n

ków  jak ie  m ogą w ystąp ić  
w przyszłości na  sk u tek  
w ad liw ej ek sp lo a tac ji z a ­
sobów  w ody.
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Okruchy i dygresje
W dążeniu aby nasza  

rubryka zalśn iła  niczym  
perła fachow ości, odczu­
liśm y potrzebę mocarną 
pokrzepienia hum anistycz­
nych um ysłów  w  b ib liote­
ce technicznej. N ie po- 
krzepiem y, nie zalśnim y. 
B iblioteka Techniczna  
Elekrow ni m ieszcząca się 
w  hotelu „Energetyk”, 
udostępnia w praw dzie sw e 
zbiory aż dwa razy w  ty ­
godniu, ale za to w  godz. 
9.00 — 17.00. Jak w ynika  
z pow yższego korzystać 
z niej mogą urlopow icze 
(co za okazja — zam iast 
nudzić się w  Bułgarii),
posiadacze zw olnień lekar­
skich z adnotacją „może 
chodzić oraz w łaściciele
sam ochodów, którym  uda 
się zniknąć z pracy. Eli- 
taryzm  dzisiejszy rządzi
się zaiste dziw nym i zasa­
dami.

— oOo—

Dojazd do bloku nr 44 
w  os. Energetyki zaczęto 
budow ać jeszcze w  k w ie t­
niu. Po w ielu  m etrach  
zbożnej pracy zapał w yk o­
naw ców  osłabł. W zm ocniły  
się natom iast m ięśnie m a­
m uś i babć pchających  
dziecięce w ózki przez 
hałdy piasku, lub kałuże. 
Piszem y o tym  nie tylko  
dla ilustracji tw ierdzenia, 
że w  przyrodzie nic nie 
gin ie. ■/

— oOo—

Ile razy tkw ią w  bufecie 
pracow niczym  (budynek  
„B eton-stal”), przypom ina  
m i się w ędrów ka hrabiny 
F irlejow ej do Z iem i Ś w ię­
tej. Pobożna ta osoba ze 
w zględu na stan zdrowia  
odbyw ała ją dookoła w łas  
nego stołu - w  asyście  
dworek liczących kroki 
i m ile. Nasze bufetow e  
tą m etodą m ogą sobie po 
zw olić na rajd dookoła  
Polski m iesięcznie. P oda­
nie porcji bigosu w ygląda  
następująco: 1. B ieg po
talerz 2. do w agi — w aże­
nie talerza, 3. do kuchni — 
po bigos 4. do w agi —  
w ażenie porcji 5. do kuch­
ni — trochę dodać lub  
ująć G. do w agi i  kończy  
się n ieśm iertelnym : „może 
być w ięcej lub m niej — 
niepotrzebne skreślić. Ko- 
lejkow iczów  należałoby  
zatrudnić do liczenia kro­
ków  — i tak bezproduk­
tyw nie sterczą całe k w a­
dranse, chociaż bez złośli­
w ości przynać należy, że 
zatrudnienie 2 sprzedają­
cych osób czas oczekiw a­
nia na posiłek  w ydatnie  
skróciło.

A skoro o przyziem nych  
sprawach m ow a w ypada 
odnotować, że brak now a­
lijek o tej porze roku jest 
już rażący.

Tul* maja, zegarów a żle
c h o c k c c .  •

E g C P B lU o D O
SIE

Nłe bjjlo m agazyniera więc po^y- 
cŁalcrn. he&n od dzuodka
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w ody do n aw o d n ien ia  
ob iek tów  m elio racy jnych . 
K onieczność budow y  tych  
sp ię trzeń  w y n ik a  z tego, 
że n a  sk u tek  lik w id ac ji 
u rządzeń  p ię trzący ch  przy  
m ły n ach  n a s tą p iła  erozja  
d n a  rzek i, co spow odow ało  
obniżen ie  poziom u w ód 
g ru n to w y ch . P rzyw rócen ie  
o p ty m aln y ch  w a ru n k ó w  
hydro log icznych  w ym aga  
o d re s ta u ro w a n ia  lub  w y­
b u d o w an ia  ob iek tów  go­
sp o d a rk i w odnej w  C hod- 
kow ie, T raw ce  i S ta re j 
Brzózie.

W  ro k u  bieżącym  p rz y ­
stąp io n o  do zagospodaro ­
w an ia  S taw u  w  Jan ik o w ie  
dla re te n c jo w a n ia  w ody. 
Z ostan ie  tu  u tw orzony  
o środek  re k re a c y jn o -w y ­
poczynkow y. R ów nież w  
ty m  ro k u  p rzy s tąp i się do 
zago sp o d aro w an ia  zb io rn i­
k a  w odnego n a  te ren ie  w y ­
ro b isk a  p iach u  pod O pat- 
kow icam i. Is tn ie je  p o trze ­
ba  lepszego w y k o rzy stan ia  
zasobów  dyspozycy jnych  
Z agożdżonki — szczególnie 
w  re jo n ie  P ionek , gdzie 
już  is tn ie je  ogrom ny d efi­
cy t w odny, k tó ry  u n ie ­
m ożliw ia lokalizow an ie  
dalszych  zak ład ó w  p rze ­
m ysłow ych  w  te j okolicy. 
P lan y  persp ek ty w iczn e  za­
k ła d a ją  koncepcję  z lo k a li­
zow an ia  zb io rn ika  w o d n e­
go, k tó ry  um ożliw iłby  
k o rzy s tan ie  z zasobów  Z a-

Potrzebne 
jak woda

gożdżonki d la  celów  p ro ­
dukcy jnych . Z b io rn ik  w 
m yśl tych  koncepcji p ow ­
stan ie  w  m iejscow ości 
W incentów , a jego  p o ­
w ierzchn ia  w yn iesie  265 ha.

O dbudow any  obecnie 
zb io rn ik  re te n c y jn y  w 
P ionkach , ja k  też n o w obu­
dow any  będą w y k o rzy ­
s tane  jed y n ie  dla celów  
re k re a c ji i rozcieńczan ia  
ścieków . P o trzeb y  ro ln ic ­
tw a  d y k tu ją  konieczność 
budow y u rząd zeń  p ię trz ą ­
cych n a  całe j d ługości Z a ­
gożdżonki.

N a sk u tek  b ra k u  w ody 
zosta ła  w strzy m an a  roz­
budow a i odbudow a s ta ­
w ów  ry b n y ch  w  B ąkow cu. 
L ik w id ac ja  d eficy tu  może 
być m ożliw a po  w y budo­
w an iu  u rządzeń  po zw ala ­
jących  n a  zgrom adzenie

zasobó;w w ód w  okres ie  
p rzy b o ru  i ro zd y sp o n o w a­
nie ich  w  czasie suszy.

N iepoko jącym  z jaw is ­
kiem , k tó re  w y stęp u je  p o ­
w szechnie na te ren ie  p o ­
w ia tu  je s t obn iżan ie  się 
zw ierc iad ła  w ód g ru n to ­
w ych. Szczególnie k ry ty c z ­
na  sy tu ac ja  w  zw iązku  
z tym  w y stęp u je  we 
w siach E m ilów  i S ew ery ­
nów  gdzie przez 180— 240 
dni w  ro k u  w y stęp u je  
b rak  w ody, podobna sy ­
tu ac ja  w y stęp u je  w  Ś w ie r­
żach G ńrnych . Je d n ą  
z p rzyczyn  te j sy tu ac ji je s t 
w y k o rzystyw an ie  w ody 
w głębnej d la celów  p rz e ­
m ysłow ych. B udow a zb io r­
n ików  je s t n ieodzow na dla 
z likw idow an ia  te j n ie p ra ­
w idłow ości. W ysuszan ie

lasów  pow inno  stanow ić 
d la ad m in is tra c ji L asów  
P aństw ow ych  sygnał, że 
czas p rzy s tąp ić  do bu d o ­
w y zas taw ek  na  ciekach 
okresow ych  (C hinów -L a- 
szów ka, Z adobrza), k tó re  
służy łyby  jednocześn ie  dla 
celów  p.poż.

E lek tro w n ia  K ozienice 
e k sp lo a tu je  obecnie 170 
m-Vh w ody podziem nej, 
p rzy  osiągan iu  pełnej mocy 
zużycia to będzie w zrastać. 
Z rzucan ie  w ód g run tow ych  
do W isły je s t sprzeczne 
z w łaściw ą go sp o d ark ą  
w odam i podziem nym i. Z a ­
k ła d  w  p e łn i rozum ie  tę 
sy tu ac ję  co zn a jd u je  o d ­
bicie m. in. w  p ode jm o­
w an iu  czynów  społecznych 
na  rzecz budow y zb io rn i­
ków  w odnych i pod jęc iu  
system atyczne j działalności 
na rzecz po p raw y  gospo­
d a rk i w odnej w  obrębie 
e lek trow n i.

W najb liższym  num erze 
za jm u jem y  się sp raw ą  
ochrony wód p rzed  za­
nieczyszczeniam i.

Spojrzenie kibica

0 rajdzie na wesoło
J u ż  po raz trzeci R ajd  

Puszczy K ozien ick ie j  w y ­
ruszał spod bram  E lek trow  
ni. P ierw szy  w ys ta r to w a ł  
wóz m a rk i  „Alfo  R o m e o ”. 
K ierowca prze jechał bra­
w u ro w o  i e fe k to w n ie  odci­
n ek  sprawnościow y. Na po ­
zos ta łych za w o d n ikó w ,  tych  
„syren ko w ic zó w " padł bla­
dy  serach. Tego jeszcze nie 
widzieli . C m okali  z  u zn a ­
n iem  patrząc na zn ika jący  
wóz pana Lattarini. W  o- 
czach pojaw ił im  się b łysk  
za c h w y tu  i podz iw u  k iedy  
patrzy li  ja k  czerw ony  sa- 
m och ów  bierze wiraże, ja k  
zarzuca w  ko n tro lo w an ym  
poślizgu i rw ie  do przodu.  
Wsiadając do swoich  
,104-ek” i „105-ek”, byli  

ju ż  zrezygnow ani.  Do tego 
m o m e n tu  czuli się jeszcze  
na siłach, obserwując  
u k ra d k ie m  ryw ali ,  licząc 
skrycie ,  że m o że  im  się po ­
wiedzie.  — P anowie  z c zym  
do gości? Te  czterdzieści  
kon i to zam ało . A  gdzie  
um ieję tności ,  gdzie ta wpra  
wa, k ied y  w y je żd ża  się t y l ­
ko raz w  niedzielę?

Później było ju ż  wesoło. 
N ie k tó rzy  za w odn icy  w y ­
padali z  toru, z jeżdżali na  
kra w ężn ik i ,  przewracali  
s łupk i.  A  gdy  ja k iś  „Ford" 
wyciął b ok iem  w  k r a w ę ż ­
nik, stojący obok m n ie  f a ­
cet, pew n o  właściciel warsz  
ta tu  samochodowego, za ­
tarł ręce i zw rócił się do  
znajom ego szep tem .  — Oby  
tak  dalej, będę m iał n iez ły  
zarobek. N ies te ty  na ty m  
rajdzie  nie zarobił.

Późn ie j  była jeszcze p ró ­
ba ham ow ania  a po tem  
ju ż  jazda od c in kam i spe ­
c ja ln ym i z  p u n k te m  k o n ­
troli czasu. Całość trasy  
dzieliła  się na rajd  p o p u ­
larny  — 60 k m  i trasę ra j ­
d u  do elim inacji  okręgo­
wych. — 160 k m .  W K o ­
zienicach było druga pró ­
ba sprawności na  k tóre j  
m eldow ali  się zaw odn icy  

jechali dalej. — I co ja 
tu  w idzia łem ? Z aw odnicy ,  
k tó r zy  przejechali p ierw szy  
etap trasy s łusznie  k ie ro ­
wali się na tę próbę. N a­
tom iast ci, k tó r zy  p rze je ż ­
dżali p rzez  Kozienice do­
piero ze s tar tu  . widząc  
przed  sobą sa m ochody  tych  
pierw szych ,  ja k  nie p r z y ­
tom n i pojechali na próbę  
za ta m tym i .  Trzeba  było  
im  dopiero w yjaśn iać  i t ł u ­
maczyć , że p o w in n i  to 
uczyn ić  dopiero po ob- 
jcchc.niu trasy. W yzna czo ­
ne czasy prze jazdu  by ły  
tak  duże, że przed  za m e l­
d ow a n iem  się na p unkc ie  
kontroli m ożna  było jeszcze  
sw obodnie  iść na kaw ę.  
Z aw o dn icy  czekali n iek iedy  
na w et godzinę, aby  w  
z n a c z o n y m  czasie za m e l­

dować się na p u n kc ie  k o n ­

troli. T a k  w ięc  n iep o trzeb ­
nie rw ali  na trasę, p rze ­
pisy, oraz no rm y  zużycia  
benzyny .

— T a k  to i m ó j  Krzysio  
potrafi,  chociaż chodzi do 
szóstej k lasy  — w yrazi ł  się 
p ew ien  pan  na odprawie.  
Bo to nie s z tu ka  na p ro ­
s te j  drodze wcisnąć gaz do  
deski.

W reszcie  zakończen ie  raj 
du  — ostatnia próba spraw  
ności. T y m  razem  piętą  
A chil lesow ą było cofanie,  
jazda, ty łem . R zedko  k to  
posiadał tę um ie ję tność  w  
do s ta tecznym  stopniu. B y ły  
trudności z  u s ta w ie n iem  się 
na w ła śc iw y m  m ie jscu  po 
zako ńczen iu  próby. Kręciły  
się te sam ochody  ja k  „bą­
ki" , by w  koń cu  w y lą d o ­
wać tam  gdzie było icska-  
zane. Najlep ie j  sp isyw a ły  
się w  tej próbie nasze m a ­
luchy  — „Fiaty 126 p ”, k tó ­
re m ię d zy  s łu p k a m i  m ie ś ­
ciły się naw et bokiem.

B y łe m  jeszcze św ia d ­
k ie m  ju ż  p ry w a tn y c h  za ­
wodów. „Alfa R om eo ”, 
„Trabant” i „Skoda” .— 
zm ien ia ły  ko le jno  k ie r o w ­
ców na próbie sprawności.  
I co się okazało?  — N a jle ­
piej dawał sobie radę „Tra 
b a n t”. Z  czego w yn ika ło by ,  
że w ie lkość  i m oc siln ika  
są o dw ro tn ie  proporcjonal­
ne do sprawności.

Z a w o d y  powoli dobiega­
ły końca. Po obiedzie dla 
za w o d n ik ó w  i organizato­
rów  ko m is ja  udała się na  
naradę aby ustalić i zes ta ­
w ić  w yn ik i .  Zatroszczono  
się rów nież  o opraw ę a r ty ­
s tyczną  zaw odów . W ys tąp ił  
zespół m u zy c zn y  z  ca łk iem  
miłą „chałturką”. T y m c za ­
sem  K om is ja  radziła i ra ­
dziła, aż w  ko ńcu  w y w i e ­
szono w yn ik i .  Ostatnie  
m iejsce  też  k toś  m u s ia ł  z a ­
jąć. K iedy  za p y ta łe m  zn a ­
jom ego czego ta k  słabo p o ­
jechał?  — O drzekł,  że szko  
da m u  było samochodu. To  
też  prawda. K up ić  „ S yren­
k ę ” za „30 pens j i” i r y z y ­
kow ać  rozbiciem. Nie k a ż ­
dego stać na taką odwagę.  
Na koniec  b y ły  nagrody.  
A  więc puchary  i d y p lo m y  
oraz te rzeczowe. Z w y c ię z ­
ca, pan  Lottarin i  dostał  
np. zw y k łą  sza fkę  pod  t e ­
lewizor. T a k  p ryw a tn ie  
m ogę  powiedzieć, że  w i ­
dz ia łem  ja k  ją później ro z­
bierał, bo nie chciała m u  
się do sam ochodu  zmieścić. 
Gra nie była w arta  św iecz­
ki. Może i m ie li  rację ci 
co się nie  pchali do z d o b y ­
cia p ie rw szych  miejsc. N ie ­
m n ie j  je d n a k  im preza  u d a ­
ła się i była doskonalą  
ro z ryw ką  zarówno dla kib i  
ców ja k  i zaw o d n ikó w .  
A  więc do zobaczen it  za 
rok.
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P rzy jac ie l nasz nie p ije, 
n ie  • pa li, n ie  w ącha tri, 
zb iera  m ak u la tu rę , szczepi 
dzieci i p sa , .rob i co m oże 
aby  m odel „2 +  3” rea lizo ­
w ać w  k rę g u  dom ow ego 
zacisza, p rzep ro w ad za  przez 
jezdn ię  sta ru szk i, sto su je  
naw ozy sztuczne w  donicz­
kach  i sk rzy n k ach  b a lk o ­
now ych. C nót m ożna w y li­
czać by w ięcej, a ich sum a 
sp raw ia , że uchodzi za 
w zór n aw e t w śród  m a lk o n ­
ten tów .

W tym  m ie jscu  p ra g n ie ­
m y w yjaśn ić , że nasz  p rz y ­
jac ie l p racu je  w E lek tro w ­
ni ja k o  in sp ek to r nadzo ru  
i d latego  m izerak  m a p ra ­
wo służbow o się b rudzić  
ile w lezie, n ic  m a w szakże 
obow iązku, an i m ożliw ości 
zażyw ać służbow ych  k ą ­
pieli. P lam y  z sadzy  na 
iszlachetnym  obliczu nic 
dziw ią już  nikogo. N aw et

Okiem profana

A  f e !
s trażn ik  w  b ram ie  w ie, że 
ja k  te re n  opuszcza jak iś  
sm oluch  to fizyczny on nie 
je s t i z d a lek a  u p rzejm ie  
w oła: „w itam  p an a  inży­
n ie ra ”. My ze sw ej strony  
na  te n  w idok  w y ryw am y  
na budow ę c iągnąc re p o r ­
te rsk ie  k a je ty  bo w iadom o, 
że ja k  n ie aw aria , to  k o le j­
n a  p róba . N iedaw no  nasz 
p rzy jac ie l — co s tw ie rd z a ­
m y ze sm u tk iem  — chciał 
na ru szy ć  ten  po rządek  św ia 
ta , n iepom ny , że tak ie  rze ­
czy nie uchodzą bezkarn ie . 
No i m a  za sw oje. T u  p rz e ­
chodzim y do m eritu m  do­

nosu  (polecając się ła s k a ­
w ej pam ięci).

Szedł nasz p rzy jac ie l, s a ­
dzą oblepiony paskudn ie , 
koło sza tn i rem ontów . 
W pobliżu  żyw ego ducha 
nic było, tuż, tuż n a try sk i 
i w tedy  to złe go naszło. 
R ozdział szatk i, w szedł pod 
p ry szn ic  z zam iarem  zaży­
cia kąp ie li d o k ładn ie j, a li­
ści — co tu  u k ry w ać  — 
n ie lega lne j. I w tedy  do­
sięgło go ram ię  sp ra w ie d li­
wości. D la uśc iślen ia  p o ­
da jm y ,' że ra m ię  było płci 
żeńsk ie j, rep rezen to w a ło  
dozór sza tn i, ze zgrozą sp o ­

z ie ra jąc  to na  sza ty  w n ie ­
ładzie to na w inow ajcę, 
k tó ry  s ta ł ja k  sosna ro z ­
d a rta  i n ag a  p ra w d a  w 
jed n e j osobie, rozw aża jąc  
jak b y  tu  też u staw ić  się 
n a jb a rd z ie j politycznie, j a ­
ko że do ucieczki m om ent 
nie by ł na js tosow nie jszy . 
Gdzie p ań sk a  szafka  — 
k rzyczała  stróżow a p o rząd ­
ku . Nie m am  tu  szafk i — 
zdołał w y k rz tu s ić  firzy ja - 
ciel spoza kusego  ręczn ika. 
To v/ynoś się p an  stąd  n a ­
ty ch m ias t — zaw y ro k o w a­
ła w ładza  n ie bacząc n a . 
p rak ty czn e  konsekw encje  
w ykonan ia  rozkazu . P rzy  
ak o m pan iam encie  m o ra li­
za to rsk ich  n au k  udało  się 
w ykonaw cy g rzb ie t jak o  
tako  przyodziać, uciec, w 
popłochu rozbić nas na k o ­
ry ta rz u  i n ie ro z tro p n ie  opo 
w iedzieć p rzygodę. A le. nie 
w  nas szukać pob łażan ia

dla tak ich . A nie m ogłeś 
ja k  zw ykle um yć się re g u ­
lam inow o w biurze, w  urny 
w alce i w  pokorze ducha 
należnej tw em u  stanow i. 
,, Nie — tłum aczy ł się w y­
k rę tn ie  — bo tam  z obu 
k u rk ó w  w rzą tek  leci”. Z a ­
w yliśm y ze zgrozy. In te li­
g en t n iby, a nie w ie że rzą  
dek godny m ężów  sm ażyło  
się w  o leju  i w  ro z top io ­
nym  ołow iu w  im ię sp raw  
m niejszych  ja k  bhp. D eli- 
k a tn iś , k o m fo rt m u  się za ­
pew nia  żeby w zim nej w o­
dzie (k tórą m ógłby n ie ­
ostrożnie użyć) re u m a ty z - 
m y go nie po łup iły , a ten 
jeszcze n a rzek a , ho ło ta  
jeden . P rzy  b ram ie  pożeg­
na liśm y  się chłodno. Z s a ­
ty s fak c ją  p a trzy łem  ja k  
obm acu je  k ieszenie sz u k a ­
jąc  p rzep u s tk i — w iadom o 
dorobił się ludzk iego  w y ­
g ląd u  na  cudzej k rzyw dzie  
to i poznać go trudno .


